
p M z c t a  lU \ \ t v O U > o f c a -

W y c h o J z i  c o d z i e n i e  o p r ó c z  n i e d z i e l  
i ś w i ą t  u r o c z y s t y c h  w  d r u k a r n i  W  1  K w a r t a l n i e  k o s z t u j e  z J o t y c b  s z e s n a -

S t a n i s l a w a  C i e s z k o w s k i e g o . •  ś c i e  m i e s i ę c z n i e  z ł o t y c h  s z e ś ć .

PONIEDZIAŁEK 29 M a r c a  1847 roku.
   ■ I M I I I I M 1 ------------------- — — -II--------------------

O I I S E K W A C Y E  K E T E O I t O L O G I E Z ^ E .

D z i e ó
g a d z i n a

3 a r .  d o  0 " R .  
w  m i a r .  p a r ) z .

S t o p .  c i e p ł a  
p o d ! ,  f t e a u .

P s y c h o ­
m e t r

W i a t r S t a n  A t m o s f e r y
j Z j a w i s k a  n a p o w i e t r z n e  
j i r o r a t  u w a ę i

ó
2 6  i

Nj

2 7 ”  6 ” ’ 1 1 3  
6 , 2 1 4  

0 . 0 2 0

3 ° 0
+  0 , 7 

4  3 , 0

2  31
1 . 8 9  
2  18

Z a c h o d n i  s] 
Z P 1 . Z a c h o d n i

a l . y C h m u r n o

P o g o d a

j w  n o c y  D e s z c z

Wiadomości zagraniczne.

— W arszaw a  15 Marca. — 
W iadom ości z K aukazu . — T y flis  31 s ty ­

cznia  1847 r. — W początku zimy zniszczenie 
folwarków Aldyńskich, dowiodło nieupoko- 
rzonym czeczeń’com , że Szamil i jego naibowie 
nio mogą ich zasłonić od zasłużonej kary. 0 -  
becnie doświadczyli tego i Gałaszewcy, nie- 
przyjaźni sąsiedzi okręgu Władikaukazkiego. 
Jenerał major Nesterow, wyruszywszy 8 sty- 
c z r :a z Wladykaukazu, z ó batalionami, 8 
działami, 5 secinarni kozaków i około 1,500 
ludzi konnej i pieszćj milicyi, uflaisię do zie­
mi Gałaszewców, przez wąwóz Konczyński i 
rozłożył się obozem w publiżu ujścia rzeki Ał- 
gus-Ali do Assy. Tutaj oddział pozostawał 
od 8 do "20 stycznia, dokonywajac trzebienia 
lasu w wąwozie Konczyńskirn i po lewym brze­
gu Assy, oraz budując drogę w wązozie Ga- 
łaszewskim, przy częstych i zawsze dla nas 

omyślnych utarczkach z nieprzyjacielem. Miesz­
ańcy aułów między Assą i Sunżą zmuszeni 

byli do opuszczenia śwycb domów i przejścia 
z całym dohytkiem na prawy brzeg Assy, w 
wąwóz rzeki Pfuty, w miejsce, które uważa­
ne za niedostępne dla r.as. Jenerał major Ne­
storów postanowił ścigać ich tam , w zamiarze 
zniszczenia wszystkich ich zapasów siana i zbo­
ża ,  oraz zmuszenia Gałaszewców do oddale­
nia się od naszych granic w głąb gór. W  tym 
celu wyprawił on dnia 18 pułkownika barona 
Wrewslingo 2 ,  z dwoma i pół batalionami, 
wszystkiemi kozakami, dwoma działami gór- 
nemi i m licyą konną, przez Assę ku rzece 
Plot Ruch ten wykonano nagle i pomyślnie. 
Jazda, pod dowództwem podpułkowników 
xięeia Erystowa i Slepcowa, wsparta w  porę 
od piechoty, w mgnieniu oka okrążyła nieupo- 
k irzone auły î  nie zważając na opór nieprzy­
jaciela, próbującego kilkakrotnie zaatakować 
nasze łańcuchy, zniszczyła jedenaście wsi ze 
wszystkiemi zapasami zboża i siana. Znany 
Abrek Kakardyński Mahomet Anzorów pospie­

szył z swym oddziałem na lesisty grzbiet mię­
dzy Assą i Pfutą, gdzie wkrótce zebrali się 
mieszkańcy wszystkich aułów okolicznych. Spo­
dziewali się on,,  że z korzyścią ścigać będą 
w odwrocie naszą kolumnę, ale pułkownik 
baron \Vrewski 2 ,  nim rozpęczął odwrót do 
obozu, wykonał ogólny atak na tłumy nie­
przyjacielskie. Przerażeni tak zgodnem i nie- 
spodzianem natarciem, wszyscy górale schro­
nili się do wąwozu rzeki Pfuiy, a kolumna 
wróciła do obozu, nie będąc wcale ściganą. 
Dn;a 20 tego miesiąca jenerał major Nestorow 
udał się wraz z oddziałem w dół Assy na 
Sunżę, zkąd 21 przedsięwziął nowy napad i 
zburzył auł Bumut nad rzeką Fortangą. Tym 
sposobem, w przeciągu 13 dni zdołaliśmy u- 
torować dwie drogi (od Nazranu i st. Sunżyń- 
skiej) do wąwozu Gałaszewskiego, wytrzeb.ć 
pizy nich las, zniszczyć jedenaście aułów mię­
dzy Assą i Fortangą, oraz otworzyć sobie 
wolny w każdej pur^e roku przystęp do ziemi 
Gołaszewców Tymczasem część załogi w a­
rowni Aczchojewskiej, pod dowództwem puł­
kownika Preobrażeńskiego, wykonała (17 i 19 
stycznia) dwa nader pomyślne napądy na auł 
Kalyr-Jurt! i wąwóz Fortangi. Teini łączne- 
mi działaniami w małej Czeczni, w  ciągu te- 
raźmejszćj zimy, od strony Groźnćj i Nazrana, 
przejęliśmy trwogą całą ludność, co powinno 
mieć wielki wpł w na ustalenie spokojności 
w  okręgu Władykaukazkim i na linii Sunżeń- 
skiej.

— Pa>'yz 13 M arca. —
Iśa tional zapytał wczoraj, czy \0 jest pra­

w dą, że mimsteriurr snravy wewnętrznych za­
trzymało blisko półtora miliona z funduszów 
przeznaczonych dla dotkniętych powodzią Lo­
ary, M om teur  dziś odpowiada, że wieść ta 
jest zupełnie fałszywą, albowiem kredyta r. 
400,000 i 500,<>00 fr. natychmiast rozdanemi 
zostały.

W Havre w tych uniach spodziewają się 
przybyć a 4-5,000 beczek mąki i 200,000 he­
ktolitrów pszenicy z Stanów Zjednoczonych;
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z Danii i Hamburga 20 okrętów naładowanych 
pszenicą, z Petersburga i z morza Bałtyckie­
go 180,000 toń pszenicy, z Marsylii 30 okrę­
tów ze zbożem; w  Rouen także spodziewają 
się 30 okrętów z Danii i Hamburga. Com - 
merce dowodzi, że podniesienie ceny nie jest 
skutkiem hraku zboża, jak raczej ohawy, kon 
sumenci bowiem sądzą, że niedługo zboża'za­
braknie , dla tego wszystko wykupują, a sprze­
dający podwyższają ceny z powodu takiego na­
cisku. W  każdym razie ceny powinny spaść, 
jak  tylko owe znaczne spodziewane dowozy 
nastąpią. Journa l des lieba ts  mówi w swym 
artykule o podrożeniu zboża: „W dwóch trze­
cich częściach Francy- hektolitr pszenicy ko­
sztuje 40 franków, w Belgii jeszcze więcej, 
w Anglii cena jest prawie taż sama. Ten wzrost 
ceny w porze ro k u , w której dowóz z zagra­
nicy połączonym jest z lakierni trudnościami, 
nie zadziwia wcale ludzi z rzeczą obeznanych, 
a dopóki nie znajdziemy większych zapasów 
w sktłdacb, dopóty spodziewać się należy je ­
szcze większej ceny. Prawo handlu to ma w 
sobie. Na nieszczęście drogość żywności o -  
gran.eza roboty w innych steracu i przez to 
umniejsza żądanie pracy w chwili, gay lud 
najwięcej potrzebuje zarobku. Władza puhli- 
czna zatem dbać o to powinna i tak też rząu 
postępuje i dalej postępować hędzie, chociaż­
by nawet miaio to wiele pieniędzy kosztować. 
Wezwano nawet gminy, by mu dały pomoc 
w t e m  staraniu, a te nie opuściły go. boląd 
gminy ponosiły trzy czwarte kosztów, a rząd 
resztę dopożyczał, dziś jednak nie bęoziemy 
na to zwracać uwagi gdzie tego będzie po­
trzeba. W  braku robót potrzebaby uawać ja ł­
mużnę , a utrzymanie w ten sposób całej lu­
dności kosztować będzie niezmierne summy. 
Na przyszłość jednak pod wielu względam: o- 
trzymaliśmy naukę. Cózbyśmy dziś poczęli, 
gdyby nam nie dowieziono zboża z Ameryki 
północnej, portów morza Bałtyckiego i morza 
Czarnego. Dawny óbyezaj wolnegc dowozu 
zboża , który istniał w Anglii do 1804 a we 
Francji do 1842 roku okazał się najlepszym, 
Zmienna taryta zbożowa nie wytrzymała p ró­
by.* Dalej Journu l des Debals poleca upra­
wę kukurudzy w  południowych departamen­
tach, ponieważ już nie można spuszczać się 
na kartofle i d o w o d u ,  że izba nic powinna 
się rozejść bez udzielenia rządowi upoważnie­
n ia ,  do utrzymania przez rok jeszcze wolnego 
dowozu zhoża do Francyi, ażeby w najgor­
szym razie handlo wy stan wiedział jak ma po­
stępować, gdyż nie możmi zaprseczyc, że o -  
becny stan nieszczęśliwy przedłużyć się może. 
Jo u rn a l des D ebats dowodzi dalć j , że dla za­
jęcia robotników bez chleba zostających nale­
ży popierać budowę kolei żelaznych. W  tym 
celu rząd powinien użyć wszystkich środków, 
by przeszkodzić rozwiązaniu niektórych towa­
rzystw. Towarzystwa kolei żelaznych z Bor- 
deaux do Cette, z Lyonu do Avignon, zDiep- 
pe do Fecamp, żądają poręczeń za m.nimum

dywidendy, przedłużenia terminu ustąpień lub 
też uwolnienia od wykonania kosztownych ho- 
cznych gałęz: ; tym żądaniom w pewnym"wzglę­
dzie kraj zadość uczynić powinien, jeżeli nie 
ch te ,  hy te przedsięwzięcia upadły.

Zwłoki marszałka Bertrard przywieziono 
już do gmachu inwalidów, gdzie w dniu 17 
b. in. uroczyście złożoneini zostaną.

Piszą zT u lo n u p o d  d- p  m arca : Infant don 
Enriąue zwiedzał wczoraj po południu arse­
nał morski z całą uwagą. Vice-admirał Bau- 
din, jenerał-koinendant departamentu i wielu 
oficerów towarzyszyło xięciu. Infant żyje spo­
kojnie, mało się pokazuje, sądzą, że za przy­
byciem zięcia Joinyille, spodziewanego w  T a­
lonie 10 marca, don Enrique więcćj się uka­
zywać będzie.

Czytamy w Phare des Pyrenees: Hrahina 
deBorcellos, siostra donMiguela, przejeżdża­
ła przez nasze miasto w dniu 6 h. m. Udaje 
sie ona do K adyxu, a ztamtąd do Lizbony. 
Wraca z Londynu, gdzie się widziała z swym 
bratem.

Roboty koło pomnika Napoleona w  koście­
le Inwalidów spiesznie naprzód postępują. U- 
kończono już sklepienie, pod którem spoczy­
wać będą marszałkowie Duroc i Bertrand o- 
bok cesarza, a zwłoki marszałka Bertrand z 
Uhateauroux zostaną przywieziono do Paryża, 
gdzie się już Znajdują zwłoki jenerała Duroc.

Panna Eachel dostała trzechmiesięczny u r­
lop i u s tęp o w ać  będzie w Londynie za o- 
płatą 500 fr. za każdą reprezentacją,

Rząd chce wydawać w Algierze dziennik 
arabski, który w  wielkiej kczbie exemplarzy 
ma być w całej Algie-y bezpłatnie wyua- 
wanym.

Towarzystwo kolei żelaznej orleańskiej z

{iowudu podrożenia ceny żywności podwyiszy- 
o pensyę swych niższych urzędników.

Na giełdzie tutejszej znowu mówiono o pod­
wyższeniu ceny zhoża, która ma nasiąpić na 
tutejszym targu. Papiery :iągle nie mogą w  
górę się podnieść, ale jedynie z powodu tru ­
dności położenia finansowego we Francyi i 
Anglii.

Dowiadujemy się, że gabinet angielski za­
żądał od rządu Izabdlli U. zupełnego zwrotu 
forszusów, poczynionych przez Wielką Bryta­
nię, bądź io w broni, ^ądź w pieniądzach, 
rządowi królowej Izabelli dla prowadzenia woj­
ny przeciw don Carlosowi.

locą dekretu królewskiego z 11 b m *)dn 
Carnć, członek izby deputowanych , został mia­
nowany naczelnikiem wydziału handlu w  mi- 
nisterium spraw zrgranicznycb, na miejsce 
pana Lambert, który otrzymuje dym.syą na 
własne żądanie , podając za powód osłabienie 
zdrowia.

Królowa Krystyna przedwczoraj przybyła 
do Bayony i miała natychmiast o u cić się w  
drogę dla tego jutro spodziewają się jćj w  
Paryżu.
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— H i  s z  p  a n i a . —
P a ry ż  5 M arca. Wspomnieliśmy wczoraj 

o mowie pana Donoso Corles, byłego sekre­
tarza młodej królowej, najwierniejszego zau­
sznika Xięcia i xiężtfy Rianzares, zwanegoi,nz 
powodu krzykliwego organu, świerszczem E- 
stremadury, mianowanego dziś margrabią de 
Valdegama, człowieka, którego królowa Kry­
styna wybrała, by w nocy 27 sierpnia nakła­
niał namową swą krolowę Izabellę do zawar­
cia żądanego związku, upiagnionego przez jej 
matkę; mowa ta więcej obchodziła położenie 
narodów azyatyckicb i afrykańskich, jak Hisz­
panię. Według pana Donoso Gortes, głów- 
nem zadaniem H.szpanii jest zdobycie i ucy­
wilizowanie Afryki północnej, oddalenie wszel­
kiego angielskiego wpły wu z Portugalii, która 
ma być oddaną pod opiekę Hiszpai.il, odsu­
nięcie wszystkich przepisów obcych mocarstw 
co do osób obejmujących tron lub mających 
doń prawo. „Jakież jest główne zadanie na­
szych czasów, wołał pan Dońoso Cortes , za­
danie Francyi zależy na assimilowamu. Jakież 
jest specyalne zadanie Anglii? Idee swój spe- 
cyalnój cywilizacyi do innych przenosić. Z te- 
mi dwoma mocarstwami jedynie zostajemy w 
zetknięciu. My hiszpanie cywilizacyę naszą o- 
trzymaliśmy od francuzów. Nasze przeznacze­
nie nakazuje nam przenieść ją  na beduinów 
Afryki. Hiszpański guerillero trzyma środek 
między żołnierzem francuzkim a beduinem.* 
Z tych i podobnych założeń wywnioskował pan 
Donoso Cortes, że Hiszpania powinna inter­
weniować w Portugalii dla zabezpieczenia tro­
nu dony Maryi Do tej interwencyi zbrojntj 
Hiszpania przystąpić powinna, nie zawierając 
z Anglią żadnego traktatu nowego, ani odna­
wiając poczwórnego przymierza, które Anglia 
uważa za rozwiązane. Zarazem odmówił w a­

żn o śc i  w szy s tk im  traktatom, które, jpko*u- 
trechcki, tyczą się następstwu tronu W Lisz- 
panii, równie jak wszystkim zrzeczeniem się 
do tego tronu: „Infantka xiężna Montpensier, 
zawołał, uderzając silnie pięścią w stół, nie 
może się zrzekać korony hśszpańsk.ej. Żaden 
cudzoziemiec 'me zdoła zmusić ją  do tego, 
tylko lujrtezy mogą to uczynić, dopóki ludzie 
porządni (Caval.ere) zasiadają w naszem Zgro­
madzeniu , dopóki w Kastylii żyją Kastylianie, 
a w Hiszpanii Hiszpanie.*

Przy ogólnćj radości i uniesieniu, jaką wy­
wołały te wymowne wyrazy margrabiego ex- 
sekretarza królowćj, a w K t ó r y c h  więcćj jesz­
cze słychać było okrzyku progresistów jak mo- 
deratystów, pan Mendlzabal w oba policzki u- 
całował wymownego margrahiego.

Mowa pana Donoso Cortez, mówi Espańol, 
stanowić będzie epokę w dziejach wymowy. 
Pełna jest wielkiego praktycznego in.eresu. P. 
Donoso Cortes ukaza> się godnym ohjęcia na­
czelnictwa gabinetu.

Mówią znowu o nowem przesileniu mmi- 
steryalnem.

Królowa Krystyna w dniu 9 odjedzie do 
Paryża. Cała droga ?ż do frur. obsadzone jest 
w ojsk iem , które ją  będzie eskortować.

Pan Isturiz w istocie został mianowanym 
posłem w Londynie, trudno było ęaprawde 
gorszy wybór uczynić

P R Z Y j c C b / i U  D O  K L . A K O W A .

Od d n ia  26 do d n ia  27 M arca.
Z ak rzew sk i  F e l is  ob., A jdukiew icz  B ronisław , 

D u n a je w s k i ,  H o łohow icz  J a n ,  z G a l i c y ' j — M a łe ­
cki A n to n i ,  Bronikowski  M ic h a ł ,  Mabr Gustaw , 
D u ra n d  J ó z e f ,  z P ru .s .

W y je c h a l i  t  K n a ko w a . _
Z im m e n n a n n  porucz.  k r .  p rus. ,  K a łk reu ln  , J a -  

cobi F r y d e r y k  , do Pruss.

Doniesienia Urzędowe.
Aro 2085 D. YV.

CESARSKO KRÓLEWSKI
W Y D Z l A f c  S P R / . W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  P O L I C Y !

Ahaula A ra ko w a  i  Jego Okręgu.
Podaje się do powszechnej wiadomości, źe w 

myśl rozporządzenia C. K. Rady Administracyj­
nej Cy wilnej z dnia 15 b. m, i r. .N. 14b7 
odbędzie się w Biurach C. K. Wydziału przez 
sekretne deklaracye, na ręce Przewodniczącego 

°. j 01? ?  Kwietnia do godziny 1 z południa 
s a ac atę mające, publiczna in minus iicyta- 
cya, n a . wypuszczeilje w przedsiębiorstwo od- 

u owanta kanału w trakcie Warszawskim w 
SptCB "22 w gruncie wsi Boleń sytuo-

pobktch 1187* grdo°sz1y ^ ‘aCy! * ;W0C’e N°tych■». , . .  groszy l  naznacza się. Na va-
iw ,  każdy z pretendentów złoży w C. K Kas­

ztę Głównej kwotę z ło ty ^  polskich 120 która 
toz złozeme wterzcho opieczętowanej dekla- 
racyi poświadczy. Inne warunki tudzęeźNorUo-

rys .budowy kanatu w Biórach C. K. Wydziału 
przejrzane by o mogą.

fVs&r do D eklaracji.
Wskutek obwieszczenia C. K. Wydziatu Spraw 

Wewnętrznych i Policyi z dnia 2? Marca 1847 
r. N. 2085 składam niniejszą deKlaracya, iż od­
budowani? kanału w trakcie W.juakawsKim w 
sekcyi 2 setce 2? w g-un^e wpt B«Uen sytuo­
wanego , według warunków hcytaęyj . lóoszto- 
rysu przez C. K. Radę Adroipistrąc .jną Cywil- 
zą wdnin :15 Marca 1847 1. K- 1 ^ 7  za.wier 
dzonego, a obydwóch p rzezem nie przejrzanych 
i zrozumianych, podejmuję się za kwutę (wy­
razić literami ilość pieniężną) (położyć datłę, 
nodpis i miejsce zamieszkania;

Kraków d. 23 Marca 1847 roku.
Przewodniczący w Wydziale 

K. H o s z o w s k i .

Referendarz L. W otfJ .
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A ro  6599.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta  K rakow a i Jego Okręgu.
Na zasadzie artykułu 12 uslawy Hypoteczuej 

z roku 1844 wzywa mających prawo do spad­
ku po Jakóbie i Rozalii Grocbacl pozostałego, 
składającego się z domu pod L. 54 na Krowo­
drzy w gminie VIII. Miasta Krakowa położo­
nego, z gruntami, aby z stósownemi dowoda­
mi w terminie miesięcy trzecb do Trybunału 
zgłosili się , w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego terminu spadek w mowie 
będący Józefowi Grochowi synowi zgłaszające 
mu się przyznany zostanie

Kraków dnia 11 Grudnia 1846 r.
Sędzia Prezydujący 

J. Pareuski.
( I r .)  Z Sekr. P. B urzyński.

N r . 77.  ̂ ~
C e s a r s k o  K r ó l e w s k i  

S ą d  Pokoju Okręgu I I I .  M ogilskiego. 
Stosownie do art. 52 ustawy o włość, usa- 

mowol. na zasadzie art. 12 Ustawy Hypotecz. 
z r. 1844 wzywa mających prawo do spadku 
po niegdy Stanisławie Siwku z posiadłości wło­
ściańskiej z gruntem i zabudowaniem w wsi 
Czyzynacb składającego się, aby z prawami 
swemi do spadku tego w terminie miesięcy 3 
do Ges. Król. Sądu Pokoju zgłosili s ię ; w prze­
ciwnym bowiem razie pomieniony spadek zgła­
szającej się Reginie z Makulów Siwkowej wdo­
wie jako dożywotniczce testamentowej i nabyw­
czym praw od Kazimierza Nowaka legataryu- 
s z a , przyznanym zostanie.

Kraków dnia 26 Marca 1847 r.
Pudowski.

(Ir.) J. Zuberski Pisarz.

C E N Y  Z B 0  Z A 
Aa  targowicy publicznej w K rakow ie w 3ch 

gatunkach praktykowane.

D n i a  2 2  i  2 3 1 . G a t u n e k 2 . G U t J I N Ł h ó G a t i n k u

M a r c a . o d d o u d d o U d d o

1 0 4 7  r o k u
* ■  1 1: - *  1 1 5 - z . t r . z . o  . Z  . z . K *

K r z . ,  P s z e n i c y . 3 9 — 4 0  - 3 6 ___ i ! 8 ___ 3  i ___ 3 5 . —
, ,  Ż y t a .................. 3 6 3 S  — 3 5 ___ 3 5 1 5 _ ___ ___

, ,  J ę c z m i e n i a 3 2 — 3 3  < 2 4 2 8 ___ 3 0 — 2 7 _ 2 7 6
, ,  O w s a ............. , 1 7 1 8 ! - 1 5 1 6 ___ ___ l i ___

, ,  t i r o e h u . . 4 2 ___ 4 4  j - 3 9 — 4 0 — ___ — ___

, ,  J a g i e ł .  . . ___ _ _ 6 5  — — 6 3 _ ___ . ___

I l z c p a k  l e t n i — — — ___ __ _ - - ..... ___ — ___

„  , .  z i m o w y — - 3 3 ; —
— ____ ___ ___ ___ _ ___

„  T a t a r k i . . - 3 6  i —
— _ _ _ _ ___ — ___

, ,  S o c z e w i c y 3 4  i - . . . ___ _ __ — ___

Z i e m n i a k .  __ ___ 1 2 ; — — ___ _ ___ — ___

, ,  W i e l o g r . . _ — — ___ __ ___ - __

, ,  K o n i c z a i i y — - ID O  ; " ' — — 8 4 - - — — —

C e n t n a r  s iana  u d  z l .  3 g r .  — do z ł .  'i  g r. 18. C e n ­
t n a r  s łom y  od zł.  3 g r  21 do z ł .  3 g r  - -
D r o ż d ż y  w a n ien k a  z ip .  1 2 .
J a '1 k u r z y c h  k o p a  z ł o .  4 gr.  —
M a s ła  g a r n ie c  z i p .  9 g r .  18 
S p i r y t u s u  g a r n ie c  z  o p ła t ą  z ł .  10 g r .  —
O k o w i t y  , ,  - ZJ. _
Kas zy  C z ę s to c h o w s k ie j  m ia r k a  z ł .  8  g r .  —

P e r ł o w e j  p i a n e j  , ,  . . .  z ł.
1' r z e n i c z n ć j  . .

)? J ę c z m i e n n e j  ' , ,  | 1 1 ‘
T a t a r c z a n ć j  

ł u p a n e j  .
M ą k i  z p od  k ru p e k  . ' . .
K o r z e c  J ę c z m i e n i a  do  s iew u  p łaco n o  

O w s a

S p o r z ą d z o n o  w C .  K Jliói-zc K o u i i i i i s s a rv a lu  T  
K r a k ó w  dn ia  24  M arca  tt t-47 r.

3
3
4 
1

36
19

—  

2 4  
4  
6 

12 
2 7

15

a rg o w e g o .

C. K. łiomrnissarz Targowy. 
IP. Dobrzański.

C. K. Adjnnkt Pszorn.

D o n iesien ia  p ryw a tn e.

HUgememe ®trerń£ettimg.
£ic feit bem 2 Styrii bor. 3at)r in B r e s l a u  crfd)cincnbc

- U l t j c m c i n c

u

ł)ci nun mcl)t bon ber Ijołjcn Jtaiferl. Jtónigl. ^ o lijc i*  unb (Scnfur=-Oofflcllc bic !Tcbit£Ł grlaubnty in  
ben f a m m t l i d i c n  Ataiferl. 0eftcrreid)ifd)cn ©taaten ctyaltcn.

SMcfclbe ift ber SRittjp tang non politifd)cn !Mcuigtcitcn alicr ićanbcr ber Bcfpreefjung alJcr betn 
©cbictye ber fB o lit if ,  ber ©taai§ SSertualtung unb ocr Tagrg,gefd)ict)te, inebefonber ber Gui|urgcfd)id)tc 
angełjórcnben ©egenftanbe unb ber Scurtycilung bal)in eiitfdRagenbr neuer ©diriften gcioibmct; fie 
nimmt aud) amtticf) Sefanntmatyungen ber »cl)6rben tnie ip ribat^nje igen auf.

X>aó Ślbonnement betragt toicrteljaljrlidE) 1 j l .  52 £ r .  excl. bed )Ro tto*3ufd)Ligfl ber Jtaifcrl. !Deftcr= 
reid)ifd)cn u. ^onigt. )|$rcufjifd)cn ^Joften ed tónnen Seftcllungen auf biefclbc bei atten Jtaifcrl. dłonigl.

= ^nftalten gemad)t tnerben, unb bitten mir,  biefc nod) n o r bem 1 ten Styrii gefalligft abgcbcn ju
inollcn. ' . . .

^nfertionogebityren f i ir  bic ^JcHt^ciIc I f. g.
S^nSlau im S fta rj 1847.

®ic grtycbition ber Slllgcmcincn O b c r^3»tu» l l  ©  d) u 1) b r u cf c 9 ir. 27._________________ (2.)

K A R E T A  mało u ż y w a n a ,—  
C ztery  L U S T R A  wielkie w z ło ­

tych ram ach, —  BIURO palisandrowe dam -

sprzedania z wolnej ręki za bardzo umiar­
kow aną  cenę. W iadom ość pod N. 2 5  na

.k io ,  i L o l k a  wielkie maehoniowc do S t r a d o . n i > ,  "«  p ie rw .sem  piętrze. f 2 . )


